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Stosunki gospodarcze na tere­

nie Izby przem ysłow o -  handlowej 
w W ilnie są o wiele bardziej p ry ­
mitywne, niż na terenie pozosta­
łych izb przem ysłowo - handlo­
wych. Jednym  z głów nych tego 
ob jaw ow  jest większe bezpośred­
nie zażydzenie życia gospodarcze­
go, niż gdzie indziej. Tutaj ży­
dzi nie potrzebują jeszcze posługi­
w ać się subtelnym  mechanizmem 
spółek akcyjnych i spółek z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. Tutaj 
nie potrzebują pom ocy w postaci 
szabesgojów , książąt, hrabiów  i b. 
m inistrów. W ystępują bezpośred­
nio Naw et w  okręgu białostoc­
kim, gdzie przemysł je st rozw inię­
ty, żydzi działają bez aryjskich 
szyldów  i bezpośrednio kierują 
własnym i przedsiębiorstwami.

W  tych warunkach trudno się 
dziwić, ze wśród radców  ilość ży­
dów  jest większa, niż gdzieindziej. 
Jest to Izba, która ma bezwzględ­
ną większość żydów wśród radców

W  sekcji przem ysłow ej ilość 
radców żydów  wynosi 15 na ogó l­
ną ilość 31 radców. W ym ienim y 
tu niektóre naz wiska. A  więc Ja- 
kób Bekker —  wiceprezes zrze­
szenia przem ysłow ców  w  B iałym ­
stoku; Gdala O/.ertok, członek 
zarządu Rady Naczelnej zrzeszeń 
kupiectwa żydowskiego w oje ­
wództw  północno -  wschodnich, 
współwłaściciel „D rutindustri" i 
współwłaściciel składu żelaza 
„Meral'*; inż. Anatol Fried —  w i­
ceprezes m iejskiego stowarzysze­
nia handlu i przem ysłu; Jakub 
Eliasberg; inż. Samuel Gom berg; 
inż. Grzegorz Guchm an; Dawid 
Mickun —  w spółwłaściciel zakła­
dów  przem ysłu futrzanego i skó- 
izanego „Furs“ ; Borys Parnes —  
współwłaściciel tartaku. Salomon 
^alm an; Józef Szabad —  dyrek ­
tor akc. tow. kurlandskiej o le- 
janni w W ilnie; Izrael Szpiro —  
właściciel fabryki sukna i kołder, 
wiceprezes stow. przem ysłowców 
ni Białegostoku^ m uzykalny M i­
chał Taub —— wiceprezes w ileń­
skiego zrzeszenia handlu i przemy 
słu, prezes tow arzystwa browaru 

Szopen" i inż. Saul Trocki, imien 
nik byłego dyktatora R osji, w ice­
prezes w ileńskiego Związku kup­
ców  żydowskich, dyrektor akc. 
Tow . Kurlandskiej o le jam i w W il 
nie i członek zarządu giełdy zbo­
żowo -  tow arow ej w W ilnie, oraz 
Judei Zylberfen ig —  w spółw ła­

ściciel fabryki sukna. sjj niamy sześciu żydów  na ogól-
W  sekcji handlowej żydów  jest ną ilość 11-tu, w śród zastępców 

oczyw iście w ięcej, jest ich tu 22 przewodniczących kom isji mamy 
na ogólną liczbę 40-lu, a w ięc: y żydów  na ogólną ilość 18-tu. W 
jest Tobiasz Bunim owicz —  w ła- komisjach, gdzie przew odniczą- 
ściciel domu bankowego, smutny cym  jest w yjątkow o Polak, mamy 
Jeremiasz Cholem  —  właściciel do /  reguły 2-ch  jego zastępców —
mu handlowego, wiceprezes Rady 
Naczelnej zrzeszenia kupiectwa 
żydowskiego w ojew ództw  północ­
no -  wschodnich, wiceprezes w i­
leńskiego związku kupców  ży­
dow skich; Samuel Chwoles, Ja­
kub Efron, M ordko Frenkiel, M oj­
żesz Goldberg, współwłaściciel 
spółki firm ow ej ,,Rola"j Dawid 
Grad, Eliasz Him elfarb, proku­
rent towarzystwa handlowego 
„Standard", Owsej Izykson z Ba­
ranowicz, inż. A lbert Kabacznik, 
członek Rady Naczelnej zrzeszeń 
kupiectwa żydowskiego w o je - 
kództw Północno -  wschodnich, 
wiceprezes zarządu wileńskiego 
Związku kupców  żydowskich, Da­
wid Kapłan -  Kapłański, inż. 
Abram  K aw enoki słynny dykta­
tor futrzany o japońskim  brzm ie­
niu nazwiska —  prezes Rady Na­
czelnej zrzeszeń kupiectwa żydów  
skiego w ojew ództw  północno - 
wschodnich, inż. Eliasz Kroszkin 
z Wilna, Jakub Li wszyć z B iałego­
stoku, Naftali Orman —  właści­
ciel sklepu z meblami, E froim  z 
Prużan —  wiceprezes wileńskiego | 
związku kupców żydowskich. A-| 
riasz Sega!, Salomon Smuszkin i 
w spółw łaściciel kresowej centrali j 
3przedaży szkła taflow ego „Szkło-! 
kres“ . M ejer Sztuczyński Lubliii- 
ski —  członek zarządu spółki z j 
ogr. odpow. „FIaxtow " oraz A bram \ 
Załkind —  dyrektor w ileńskiego ! 
związku kupców żydowskich.

W  ten sposób, na ogólną ilość 
71 radców  m am y 37 żydów.

W e władzach Izby żydzi są re - [ 
prezentowani, jako elem ent ca łko- i 
w icie równorzędny. Prezesem jest 
jeszcze Polak, ale wśród w icepre­
zesów —  na ogólną ilość 4 -ch  ma 
my 2 -ch  żydów, a m ianow icie: 
Saula Trockiego i Abram a K aw e- 
nokiego. Na czterech pozostałych 
członków zarządu mam y również 
dw óch żydów : Jeremiasza Chole­
rna i Michała Tauba.

Wśród przewodniczących korni-

żydów

Podobny stan jest również 
wśród personelu Izby. Dyrektorem 
jest jeszcze Polak, W ładysław 
Barański działacz ozonowy na te­
renie Wilna, natomiast na ogólną 
ilość 6 -ciu  kierow ników  w ydzia­
łów  mamy 4 -ch  żydów, 1 Rosja­
nina i aż 1 Polaka!

Dr. Szulc otrzyma odszkodowanie
Echa usunięcia lekarza-Polaka

W e wtorek Sąd Grodzki w 
Chełmie ogłosił wyrok w sprawie 
zatargu dr. Szulca ze Zw. 
Międzykom. Utrzymania Szpita­
la Psychiatrycznego w Chełmie o 
bezprawne zwolnienie ze służby.

Sąd uznał, że Zwolnienie dr. Saul 
ca było bezprawne z pogw ałce­
niem przepisów ustawy i nakazał 
wypłacenie kwoty 2500 zł. tytu­
łem odszkodowania. W yrok zaopa 
trzono rygorem  natychm iastowej 
wykonalności.
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Szczegółowe informacje wysyła odwrotnie 
Komisja zdrojowa» >

lin posłów w i j s i M i  i  „Ozonu ?
C o  m ó w i ą  ż y d z i

o nowym „ozonowym11 kurs!e?
Prasa wciąż zajm uje się kon- prawie do połowy swych członków 

fliktem  pom iędzy grupą „Jutra I ^  to, Wszystko domniemania 
P ra cy " a kierow nictw em  „O zo - I P°szczeSf)inych dzienników, w ska- 
nu“  oraz stojącymi poza nim ,,na- zui ‘ice jednak na to, jak dalece 
prawiaczam i". j lozrasta się konflikt.

Kurier P olsk i" in form uje: f Ob°k domniemań są jednak i
t . n -  j  • fakty. Mamy do zanotowania wy- Grupa „Jutra Pracy’ wydaje sic . . n  .. T_ .,

byc zwartą i zdeterminowaną, stąpienie z ;,Ozonu p. W itolda 
Rozmaicie pod względem liczeb- Bieleckiego, kierownika działu 
nym jest ona szacowana. Wtajem- miejskiego w sztabie „O zonu", 
niczeni mówią o 37 posłach, którzy
zdecydowani są porzucić Ozon i Równocześnie odbywa się ruch 
i stworzyć samodzielny klub poza w terenie. W  03tatnią niedzielę

’k S ” “  W  * * * * *  Pracują-
W warunkach obecnych trudno Ctj ur^ dz_iła zebranie w  Sosnow- 

i nieporęcznie jest odpowiedzieć cu» na którym przemawiał pos.

©
Obstrukcję usuw-aja 
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na to pytanie w sposób wyczerpu­
jący. Wpływy te są bowiem dość 
rorległe i nieraz zakonspirowane. 
Ale nazwiska wybitniejszych dzia' 
łączy tej grupy mówią nam, że:

1) poseł Madejski twórca Fun­
duszu Pracy, posiada niewątpliwe 
kontakty w kolach robotniczych »  
niektórych okręgach kraju;

2) poseł Szczepański jest dzia 
łączem Unii pracowników umysło­
wych o niemałych wpływach w tej 
organizacji;

3) ooset Hoppe działa w orga­
nizacji Młodzieży Pracującej, któ­
rej patronuje płk. Jur • Gorzc- 
chowski;

4) poseł Dudziński posiada dale­
kie stosunki wśród ziemian i w 
uiektórych kołach konserwatyw­
nych.
„ W ie c z ó r  W a r s z a w s k i"  d o n o s i:

Wiadomości o solidaryzowaniu 
się grupy katolickiej w klubie sej­
mowym „Ozonu”  z „Jutren,. Pra; 
ey” potwierdzają się. Wobec tego 
można oczekiwać, że w razie wy­
stąpienia członków „Jutra Pracy” 
z klubu sejmowego „Ozonu”  wy­
stąpią również członkowie grupy 
katolickiej, a być może także część 
koła rolników. W  dalszym ciągu 
mówi się o możliwości secesji oko­
ło 40 posłów, tak, że klub parla­
mentarny Ozonu zmniejszyłby się

H o p p ć . N a  z e b ra n iu  
1000 osó b .

było około

A  ty m czasem  
n a d c ią g a .

sesja wiosenna

W  kancelariach Sejmu i Senatu 
czynione są przj gotowania do wio 
sennej sesji nadzwyczajnej. Jak 
się dowiadujem y sesja ma być 
zwołana na wtorek 14 czerwca, 
tak, aby skończyła się przed 1 lip­
ca.

Sytuację w „O zonie" tak ocenia 
zydowsko-łódzki „G łos  Poranny": 

Na razie „lewjcowOść" OZN zna­
lazła. tylko pośredni wyraz w. pew­
nych aktach doboru pers oitainego i 
w lekkim przestawieniu frontu. Na 
czoło wysunięte zostały te hasła 
społeczne, które poprzednio lekce­
ważono. Są wśród mch i akcenty 
radykalne, do szału doprowadzające 
reakcję. Natomiast momenty czysto 
polityczne, brz których nie do po­
myślenia jest nowy klimat wewnę­
trzny, dotychczas są przemilczane 
Ale w istniejących wa- unkach pod

jęcie dyskusji i na tym odcinku wy­
daje się kwestią czasu.

Opinia publiczna śledzić będzie te 
dal-ze przemiany z dużym zaintere­
sowaniem. Już dziś, oceniając bieg 
wypadków, zdaje sobie sprawę z 
ich rewolucyjnego charakteru.

Choć w teorii obowiązuje tu.dal 
-asada „ani na prawo, ani na lewo, 
ani środkiem", w praktyce odległość 
od załozen pułk Koca jest dość 
wialka, by móc mówić o głębokiej i 
istotnej metamorfozie akcji konsoli­
dacyjnej.

Dla nar taka ewolucja nie jest 
niespodzianką. Wystarczy poczucie 
rzeczy wis1 ości polskiej, by zrozr- 
mieć, że inaczej nie rrogio się skoń­
czyć szukanie drogi i sprzymierzeń­
ców.
A  w ięc żydowskie pismo ocenia 

że „od ległość od założeń pułk. Ko­
ca jest dość wielka".

G e n .  S k w a r c z y ń s k i

Dwutorowość
s y t u a c j i  „ O z o n u ”

k@nsolidoói“
tzy tylko n euzasodnione domtt eittfriia?

S e n s a c y j n i e  z a p o w i a d a  s i e

Proces Starzyfiski -  Stadnicki
w Sądzie Apelacyjnym

W dniu 29 b. m. na wokandzie 
Sadu A pelacyjnego w W arszawie | 
znajdzie się proces Starzyński 
contra Studnicki, który w pierw ­
szej instancji w yw ołał olbrzym ie 
zainteresowanie w stolicy.

We wtorek p. W ładysław Stud- 
nicki złożył do Sądu A pelacyjne­
go podanie, w którym prosi o we­
zwanie na rozprawę w charakte­
rze św iadków : em erytowanego
kapitana Bronisława śniechow - 
skiego, oraz Stanisławę l-o  voto 
Kuczewska, 2-o voto Aleksandro- 
wiczową, którzy m aja stwierdzić 
nowe, nieznane w pierw szej in­
stancji okoliczności sprawy,

CO MA ZEZNAĆ 
ŚWIADEK 

aWDECHOWSKl
W edług uzasadnienia, które do 

H ezył do podania p. W ładysław 
Studnicki, świadek Śpiechowski 
ma stw ierdzić, że zmarły Kuczew 
ski posiadał fotograficzn e  klisze 
pokwitowań urzędników minister 
stwa skarbu z sum otrzymanych 
z kartelu drożdżowego. Pezateni 
ma on zeznać, że Frydman, który 
nie stawił się na rozprawę :,\V 
Pierwszej instancji był posyłany 
Przez kartel drożdżowy do mini­
sterstwa skarbu w delikatnych 
m isjach e poufnym i pismami, któ 
pc P< drodze z biura kartelu na 
ul. Rymarską odpisywał sobie, 

w ia .ek  śm echow ski ma siw i er 
S  int° Wn'"eŁeŚnie’ P- Starzyn- 
resji a r̂ ef\0wEd się sprawami kon

e S .  P“ • * «ministerstwa skarbu.

JAK ZEZNAWAŁ 
KUCZEWSKI

W uzasadnieniu prośby o po­
wołanie na świadka p. Aleksan- 
drow iczow ej czytam y:

Dowiedziałem się prz-^d paru dniami 
że primo voto Kuczewska, secundo 
voło Aleksandrów Tczowa może zeznać 
o następujących faktach, dotyczących 
zeznania jej pierwszego męża Kuszew­
skiego,

Gdy p. Starzyńskiemu chodziło o 
zbadanie Kuczewskiego w sprawie z 
Oipińskim przyjechał z polecenia p. 
Starzyńskiego jakiś adwokat żyd, któ­
ry wobec choroby Kuczewskiego do­
stał u Stai osty powiatowego samo­
chód i pojechał tym samochodem z 
sędzią śledczym na wieś. gdzie wów­

czas mieszkali w izbie, przegrodzonej 
przepieraeniem, pp. Kuczewscy. Całe 
zeznanie Kuczewskiego jego żona — 
obecna p. Aleksami-owiczows słysza­
ła przez przeperzenie z desek. Kiedy 
sędzia śledczy z adwokatem odjechali 
starościńskim samochodem, spytała 
Kuczewskiego jego żona, która sama 
służyła w kartelu i wiedziała, jak by­
ły załatwiane sprawy kartelu w Min. 
Skarbu, dlaczego on zezna! niepraw 
dę, na to jej mąż odpowiedział: „Nie 
mogłem powiedzieć prawdy, bo był­
bym zagrzebany-*.

Jak widać z tego, rozprawa w 
procesie Starzyński contra Stud­
nicki zapowiada się w  drugiej 
instancji niem niej sensacyjnie, 
niż w Sądzie Okręgowym.

Gntew „Gazony Polskiej”
O p i n i a  p u b l i c z n a  w i e r z y

pismom niezależnym
Organ p. M iedzińskiego i „O zo I „U czciw a i niezależna" opinia 

nu" „G azeta Polska" oburzyła się { publiczna przyzwyczaiła się do te- 
na nasz artykuł w sprawie posła go, że różne o fic ja ln e  organy róż
Budzyńskiego i tak pisze:

Uczciwa i niezależna — od nie­
sumiennych sugestii i złej woli 
prasy partyjnej — opinia polska 
będzie rozumiała fakty i słowa po 
pi-ustu, a bez sztucznych interpre­
tacji i dorabianych teorii. Zrozu­
mie je więc nie „niezależnie od 
-.vszelkich wyjaśnień” , lecz właśnie 
na ich podstawie. Trudno zrozumieć 
dla czego opinia miałaby uznać za 
miarodajne wyjaśnienie przyczyn 
usunięcia przez OZN swego człon­
ka liie głc-: władz tej organizacji 
lecz artykuły postronnych publicy­
stów w pismach nie będących orga­
nami Obozu.

nych oficja lnych  organ izacji po­
litycznych, składając oficja lne 
oświadczenia, bardzo często —  
m ówiąc uprzejm ie —  uprawiały 
dyplom ację. Stąd tak powszech­
ne poszukiwanie prawdy w orga- 
naeh niezależnych.

W KRA3NYMSTAWIE
zaprenumerować „A B C " można 

n p. Wandy Kulowej ;
(Agencja Gazet)

A gencja ..Iskra" opublikow ała 
w yw iad ' z  szefem „O Z N " gen. 
Skwarczyńskim. W ywiad ten, jak 
nietrudno zrozumieć z jego tre­
ści, jest odpowiedzią na ostatnie 
wydarzenia w „O zonie".

O sytuacji w radzie naczelnej 
,O ZN " gen. Skwarczyński pow ie­

dział:
„Przy doborze członków do Ra­

dy Naczelnej powodowałem się wy­
łącznie i jedynie wartością indywi­
dualną kandydatów i zdolnościami 
ich, wykazanymi w pracy terenu 
wej i realizacyjnej. Nie brałem zu­
pełnie pod uwagę żadnCgo klucza 
grupowego czy partyjnego.

Oczywiście nieprawdą jest, żeby 
w ten sposób dobrany skład Rady 
Naczelnej mógł dawać przewage 
jakiejkolwiek „grupie” , a przyta­
czanie przez prasę wiadomości o 
rzekomym opanowaniu Rady Na­
czelnej przez t. zw. ,-grupę napra­
wiaczy” , jest zupełne błędne i go­
łosłowne” .
Niemal dosłow nie to samo czy - 

‘ laliśm y przed kilkunastu dnianń 
w „G azecie Polsk iej". K onsekw en­
cją tego poglądu gen. Skw arczyń­
skiego na skład rady naczelnej 
„O Z N " są dalsze jego wynurzenia 
stwierdzające, że:

„w polityce Obozu nie ma mo­
wy (x żadnym zwrocie na lewo; kie­
runek jej zakreślony jest przez de­
klarację ideowo - pol-tyczną OZN z 
dn. 21 lutego 1937 r„ cd której 
ani ;v„ lewo, ani na prawo nie od­
stąpiliśmy i odstąpić nłe zamie­
rzamy” ,

] Następnie gen. Skwarczyński 
poruszył sprawę posła B udzyń- 

! skiego, nie wnosząc żadnych n o­
w ych  m om entów  do znanej już.

I sytuacji, a później przeszedł do o - 
m ów ienia rozłam u w  ZM P. Na ten 
temat w  w yw iadzie czytam y:

„Byłe kierownictwo Związku 
Młodej Polski obserwowałem uwa­
żnie t>d chwili objęcia szefostwa 
OZN. Odraz1! wydat mJ się dziw­
nym fakt, że Związek Młodej Pol­
ski, który jako odłam t. zw. „Fa­

langi” wstąpił do OZN, zachowuje 
nadal z tą grupą bliski i przyjazny 
stosunek. Siłą rzeczy nasuwało mi 
sio podei /zenie, że za tymi przyja­
znymi kontaktami kryj® się w dal­
szym ciągu ścisły stosunek organi­
zacyjny.

Tolerowanie nidal takiego stanu 
rzeczy uważałem za wysoce nie­
normalne i niedopuszczalne w ra­
mach zasad organizacyjnych OZN, 
to też po przez władze „Służby

że p. Rutkowski ze swej w spół­
pracy  z „F a lan gą" oddawna nie 
robił tajem nicy, zaś kierow nic­
two O. Z. N. wiedziało o tym od 
pierw szego dnia.

W reszcie w zakończeniu wy­
wiadu gen. Skwarczyński składa 
następujące ośw iadczen ie :

„Zawsze byłem, jestem i będę 
zwolennikiem zdrowego i pozytyw­
nego nacjonalizmu, mającego na 
c?Ia dobro narodu i Państwa Pol­
skiego. Dlatego tej chętnie szukam 
i będę szukał platformy współprs 
-y z młodzieżą, mającą szczere 
przekonania narodowe”.
Nie wiemy, czy ośw iadczenie 

szeia „O zonu " doczeka się z  ko­
lei jakiejś odpowiedzi od grup 
czy jednostek, poruszonych w 
wywiadzie. Nie to jest zresztą 
rzeczą zasadniczą. W ywiad gen.

Skwarczyńskiego —  nie pozba­
w iony dużej dozy , ptym .zrm. 
—  jest dow odem , że „O ZN " ta- 
ją ł w obec ostatnich wydarzeń po­
zycję obronną, oraz, że jego szef 
nie rezygnuje bynajm niej z lina, 
która od chw ili ustąpienia płk. 
Koca OZN została wyraźnie na­
dana. Na tle ostatnich pogłosek, 
które pojaw iły  się po mowie w i­
ceprem iera Kw iatkow skiego, ja- 
kobyśm y byli w  przededniu tak 
zw. szerokiej konsolidacji, będą­
cej przeciw stawieniom  t. zw. kon- 
solidacj' w  ramach „O Z N " —  
tego rodzaju stanowisko szefa „O- 
zonu" stwarza pewną -dwutoro­
wość i to dwutorowość w rsou  
znamienną, albo też jest zaprze­
czeniem tych pogłosek.

FF 1‘ ęclzieit Harcerstwa
- w  G d a ń s k u

FF

Po raz pierwszy w dziejach Har- 
cerŁtwa Gdańskiego , —  istniejącego 
od 1920 r„ organizuje się „Tydzień 
Harcerstwa ’, nad kiórym objął pro­
tektorat Komisarz Generalny R. P. 
Pan Mini sfer Marian Cbrdacki.

Do Komitetu Honorowego wchodzą 
najwybitniejsi przedstawiciele pol­
skiego świata urzędowego naukowe­
go i gospodarczego na terenie Gdań­
ska.

Do Komitetu Wykonawczego we­

szli przedstawiciele Zarządu Okręgu 
ZHP gdańskiego. Komendantem Ty­
godnia został druh mgr. Oskar 2aw- 
rook i hm . . . . . .

W programie Tygodnia mieście 
będą Zloty obu Chorągwi —  Harce­
rek i Harcerzy gdaństdch, defilada, 
pokazy, wystawa, wyświetlanie f i  
mów harcerskich, wyc,ec^a morska 
dla rodriców i członków Kot Przyję­
ci ół, v reszcie 23 maja .11. Walny 
Zjazd Okręgu gdańskiego ZHP.

BERLIN, 27. 4. Felćm aisaałek 
Goering, jako pełnomocnik J 
przeprowadzenia planu 4-o letme 
go wydał zarząd zenie, w mysi 
którego w szyscy żydzi o b y w a te l 
Rzeszy obowiązani są do zameldo 
wania odpowiednim władzom swe 
go stanu posiadania zarowno na 
terenie Rzeszy, jak  i stan posia­
dania zagranicą. Zwolnieni od o- 
bowiązku składania zeznań są  o- 
bywatele Rzeszy —  żydzi których 
majątek ogółem nie przekracza 
5.000 marek. Żydzi, obywatele 
państw obcych, zamieszkali na 
terenie Rzeszy, mają obowiązek 
złożenia zeznań co do majątku 

Młodych”  domagałem się stanów- j p o ja d a n eg o  jedynie w granicach 
czo od kierownika Związku Młodej ■ jąięmiec.
Polski, by zdecydowanie odciął się 
od współpracy i wszelkich kontak­
tów z „Falangą” .

Spis majątków żydowskich
przeprow adzony będzie w  R ze s zy  i b. Hostii;

Jednocześnie zarządzono, by w 
wypadku sprzedaży lub dzierżą- 

I tu znowu trzeba stwierdzić, wy przedsiębiorstw a rzem ieślni­

czego lub też objektu rolnego luh 
leśnego, gdy jako jedna ze stron 
występuje żyd, składano odpo­
wiednie zameldowanie władzom.
Również na otw arcie nowego za­
kładu rzem ieślniczego lub f i lii  
przedsiębiorstwa ju ż  istniejące­
go, wymagane będzie specjalne 
zezwolenie.

Zarządzenie niniejsze, jak  do­
nosi niemieckie biuro info.rmar.yj 
ne ma na celu ustalenie żydow­
skiego stanu posiadania w  Rze­
szy, jak  również ma być przygo­
tow aniem  do odbudow y gospo­
darczej A ustrii. Zarządzenie to  
ma rów nież na celu pow strzym a­
nie indyw idualnych wystąpień 
pizeciw żydow skich  i przygotow a­
nie do rozw iązania ca łości zagad­
n ienia  żydow skiego w Rzeszy wy 
łącznie w drodze ustawowej.


